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Z końcem roku.
Rok 1895 — jako powystawowy — był w kraju 

naszym na polu przemysłu i handlu z jednej strony ro­
kiem dzielnych usiłowań, widocznych np. w powstaniu 
takich fabryk, jak n. p. cukrownia przeworska, w prze 
obrażeniu się fabryki Lipińskiego w Sanoku i garbarni 
parowej w Rzeszowie, dostarczającej znakomitych pasów 
maszynowych — na towarzystwa akcyjne; z drugiej zaś 
strony był rokiem cichego rozrachunku i cichych przy­
gotowań do pracy pośród rzeszy mniejszych przemy­
słowców i kupćów, tudzież w sferach rękodzielniczych.

Niestety »krach*, który wstrząsnął rynkami pie- 
nięźnemi pod wpływem machinacyi kapitalistycznych 
odbił się i na naszym przemyśle i handlu, oraz kredy­
cie w sposób bardzo niemiły, a dla wielu zgubny, zwła­
szcza, że przypadł pod koniec roku.

Dał nam jednak nauczkę, abyśmy pieniędzy nie 
umieszczali w pozakrajowych przedsiębiorstwach, speku- 
lacyach i szwindlach, lecz wspomagali niemi k r a j o w y  
h a n d e l  i p r z e m y s ł .

Oby w tym kierunku nastąpiła poprawa — tego 
wszystkim Czytelnikom swoim z serca życzy .Dźwignia*.

Ktokolwiek z Szanownych prenumeratorów zagu­
bił jaki numer, a życzyłby sobie Rocznik II. »Dźwigni*

z roku 1895 uzupełnić — raczy napisać, a przyślemy 
mu brakujące Nry — o ile zapas starczy.

Premię prześlemy Szanownym prenumeratorom 
naszym w ciągu stycznia 1898 roku, a upraszamy ich
uprzejmie o odnowienie 'prenumeraty na rok 1896. _
W tym celu do Nru z 1. stycznia 1896 r., oprócz spisu 
treści za rok 1895-ty, dołączymy też przekaz pocztowy.

Numer z 1. stycznia będzie zawierał osobny do­
datek illustrowany.

0 przemyśle w Galieyi
odczyt

pro/. S r .  Pawłowskiego.
Przemysł ceramiczny, przemysł materyałów 

budowlanych.
i

Dokończenie.
Mamy w kraju wiele glin do wyrobu cegieł, da­

chówek, rur drenowych i t. d, W  Porębie, Alwerni, 
Krzeszowicach, Podgórzu, Wieliczce i t. d. występują 
dobre g l i n y  ogniotrw ałe; w okolicach Lwowa, Żół­
kwi, Halicza, Tłustego i t. d. występują gliny przy­
datne na fajans włoski, w Żywcu gliny na polewy. Kra-
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jowa stacya ceramiczna! przy Politechnice^ we Lwowie 
pracuje nad poznaniem jakości glin naszych.

Lwów i Kraków ubrane są kominami c e g i e l ń ,  
a fabryka w .Niepołomicach eksportuje swe cegły i da­
chówki do Królestwa i Niemiec. Żałować tylko należy, 
że do budowli włościańskich tak mało używa się cegły. 
Budowniczowie powinni też porozumieć się co do uje­
dnostajnienia formatu cegieł.

Wyrouów o g n i o t r w a ł y c h  w całem tego sło­
wa znaczeniu — mimo wybornej gliny — nie mamy, 
gdyz są źle wypalane.

W y r o b y  m a j o l i k o w e  są nie najlepsze, piece 
bywają bardzo dobre, ale należy im nadawać barwę 
białą, gdyż ciemnobarwne zmniejszają i tak małą czę­
stokroć ilość światła w mieszkaniach czynszowych.

S z k o ł y  c e r a m i c z n e  powinnyby z w r ó c i ć  
s w e  u s i ł o w a n i a  w kierunku p r a k t y c z n o - f a -  
b r y c z n y m .  — Okazały one, że można wyrabiać 
z gliny wiele i pięknych rzeczy — lecz c ó ż  z t e g o ,  
k i e d y  t y c h  r z e c z y  n i e m a  w h a n d l u ;  kupić 
ich me można, a nasze sklepy są zasypane obcemi 
tego rodzaju wyrobami.

Mamy w kraju wiele w a p n i a k ó w  i margli, 
które nadają się na wapno budowlane, hydrauliczne 
i cementy. Kłem, hr. Szembekowa posiada faKbrykę do­
brego wapna hydraulicznego w Węgierce pod Pruchni­
kiem ; fabryka w Szczakowy wyrabia cement.

Dobre kamienie budowlane są w Tarnopolu, 
Bucmowie, T rem bow li; w Trzebini mamy porfiry, 
w Krzeszowicach marmury; p. R. i A. Abgarowicz w Bra- 
tyszowie i p. Art. Cielecki w Porchowej posiadają ala­
bastry. W Bochni otrzymują gips — G. Zuliani, G. Zie­
leniewski i R. Goebel wypierają z kraju obce wyroby 
betonowe swojemi.

W y r ó b  s z k ł a ,  pomimo — zdaje się — przy­
jaznych warunków, stoi na bardzo niskim stopniu. Wiel­
ka huta Tarnowska rekonstruuje się i me wiele p ra ­
cuje; huta w Żółkwi dopiero niedawno zaczęła posługi­
wać się generatorem, a huty w Majdanie i Niwiskach 
ograniczają się do produkcyi najzwyklejszych wyrobów. 
T. zw. .fabryki* zwierciadeł u nas ograniczają się tylko 
do przykrawywama obcego szkła. — Teodor Aajdzikow- 
ski w Krakowie ma zasługę założenia w kraju lepszej 
pracowni wyrobów ze szkła Oarwnego.

W ogóle przemysł szklany leży u nas niestety 
odłogiem, a mógłby wiele krajowych pieniędzy powstrzy­
mać od ciągłej wędrówki za granicę.

Na zakończenie podam spis fabryk, jakich u nas 
niema, a jakie powinnyby być zakładane, jeżeli chce­
my myśleć o przemyśle :

i)  Fabryka dekstryny, glukozy i syropów. — 
2) Wyrobów szmirglowych. — ii) Ultramaryny, polewy 
kaflowej. — 4) Igieł, szpilek, drutu, gwoździ drucia­
nych. — o) karb  ziemnych. — tij Wyrobów rogo­
wych, guzików blaszanych itd. — 7) W yrobu siarka- 
nów i ałunów, żelaznego, miedzianego i cynk. — 8) W y­
robu atramentów, masy pieczętarskiej, laku. — 9) F a­
bryki sadzy i masy drukarskiej. — i  U) siatek drucia­
nych, przyborów tkackich. — l i )  Fabryki śrutu. — 
12) Papieru woskowanego, kalkowego itd. — lii) W y­
robów ceiluloidowych, kauczukowych, ceratowych. — 
14) Fabryki zabawek. — 15) Puszek i pudełek blasza­
nych. — Ib) Fabryki margaryny i świec stearyno­
wych. — 17) Oczyszczalni wełny. — 18) Czerni obu- 
wiowej. — 19) Fabryki ołówków. — 2(l) Farb ziem­
nych itd. itd.

Wiele też fabryk wymaga poparcia i zwięksżehia 
ich liczby. Trzeba w ogóle pamiętać, że każdy grosz, 
wydany na wyrób krajowy, równa się 2—5 groszom ; 
gdyż, wtedy nie opłacamy wartości obcego wyrobu, 
nie płacimy za pomysłowość i pracę obcych, nie po­
pieramy ruchu na obcych kolejach itd., lecz dajemy za 
niego zarobek miejscowym ludziom.

Projekt izb rzemieślniczych w Niemczech.
Projekt ten, o którym uczyniliśm y już byli po­

przednio wzmiankę —  przedłożony został obecnie parla­
mentowi niem ieckiemu.

Ze względu na znaczenie tej reformy w ustroju za­
wodów przem ysłow ych także dla krajów polskich pod za­
borem pruskim, a w szczególności W. Ks. Poznańskiego, 
Prus zachodnich i Śląska górnego, oraz ze w zględu na 
zamierzone rów nież reformy —  na polu ustaw odaw stw a  
przem ysłow ego w A u stry i —  przytaczam y tu najwa­
żniejsze paragrafy wspomnianego projektu.

§ 1. K u załatw ianiu interesów  rzem iosła mają być 
utworzone izby rzem ieślnicze.

Zadaniem izb rzem ieślniczych j e s t :
1) w spółdziałanie przy organizacyi rzem iosła, a m ia­

nowicie wydawanie opinij w spraw ie lokalnej organizacyi,
2) popieranie w ładz państw ow ych i gm innych (kom u­

nalnych) w pracy nad podnoszeniem rzem iosła przez do­
kładne informacye i wydawanie opinij w sprawach, odno­
szących się do stosunków rzem ieśln iczych ;

8) zdawanie sprawozdań rocznych ze swej działa l­
ności r ze spostrzeżeń, które poczyniły w stosunkach  
rzem ieślniczych;

4 ) obradowanie nad wnioskami i życzeniam i, odno- 
szącem i się do rzem iosła i przedkładanie ich władzom.

Izby rzem ieślnicze mają być pytane o zdanie we 
w szystkich ważnych sprawach, odnoszących się do ogól­
nych interesów  rzem iosła.

§ 2. W obwodach, w których inne instytucye (izby  
handlowe i przem ysłowe czy li procederowe) w dostatecz­
nej mierze bronią interesów  rzemiosła, można zaniechać 
zakładania izb rzem ieślniczych.

§ 3. Izby rzem ieślnicze mają być zakładane na pod­
staw ie statutu , wydanego przez centralną w ładzę kra­
jową. —  P rzed utworzeniem należy wysłuchać reprezen­
tantów głów nych rzem iosł, uprawianych w obwodzie, na 
który ma być utworzoną izba rzem ieślnicza, przyczem  należy  
też szczególn ie uw zględnić cechy i inne stow arzyszenia  
rzem ieślnicze. — C entralna w ładza krajowa może zm ienić 
statu t, po zasiągnięciu  opinii izby rzem ieślniczej. —  S t a ­
tut, oraz zm iany j e ,o  powinny być ogłaszane w „R eichs- 
an zeigerze“, oraz w piśmie, używapem do urzędowych  
ogłoszeń w yższych władz adm inistracyjnych danego obwodu.

§ 4. obejmuje w 8 punktach głów ne postanowienia, 
które w myśl ustaw y ma zaw ierać z regu ły  statu t każ­
dej izby rzem ieślniczej.

§ 5 . postanawia, iż  członkami tych izb mogą być 
wybierane tylko takie osoby, które :

1) skończyły p r z y n a j m n i e j  3 0 - t y  r o k  życia  i
2) prowadzą sam odzielnie rzem iosło w obwodzie izby  

rzem ieślniczej przynajmniej o d  3 l a t .  Osoby, które nie 
kwalifikują się na ław ników  sądowych (§ . 31 i 3 2  ord. 
sąd.) nie są w ybieralne.

§ tj. mówi o zastępcach członków  izb. § 7 . posta­
nawia, że wybory uskuteczniają się na 5 lat.

W  § 9. czytam y, że Izba może się uzupełnić znaw ­
cami z  głosem  doradczym, aż do J/& części sw ych  członków .
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§ 10. stanowi, że członkowie izby rzemieślniczej 
sprawują swój urząd jako honorowy i należy im się tylko 
w danvm razie zwrot kosztów podług taksy.

§ 11. określa, źe do udziału w wyborach członków 
izby uprawnieni są tylko noddani niemieccy, którzy ukoń­
czyli 25 r o k  życia i którzy w obwodzie izby rzemieśl­
niczej przynaimniej o d  r o k u  samodzielnie prowadza rze­
miosło. — Wykluczeni są ci. co utracili prawa obywa­
telskie. lub ograniczeni zostali sądownie w prawie rozpo­
rządzania swym majątkiem.

W  statncie ma być też przyznane cechom, istnieją­
cym w obwodzie izby. prawo wysyłania pewnej liczby 
członków do izby rzemieślniczej w miarę znaczenia i wiel­
kości każdego z tych cechów.

Prawo wyboroze może też być statutem przyznane 
innym stowarzyszeniom rzemieślniczym.

§ 12. dozwala izbie tworzyć specyalne wydziały dla 
stałych lub chwilowych spraw. — § 18. poddaje izbę 
pod nadzór wyższej władzy administracyjnej, która czu­
wać ma nad wykonaniem ustawy i statutu, mając też pra­
wo do nakładania kar porządkowych. W ładza nadzorcza 
decyduje też w kwestyach spornych — a także i co do 
wyborów. — Centralnej władzy krajowej przysłużą pra­
wo rozwiązania izby i rozpisania nowych wyborów. § 14. 
mówi o komisarzu administracyjnym. § 15. stanowi, iż 
koszta izb rzemieślniczych ciążą na gminach stosownie 
do liczby rzemieślników. § 16: — Izby maja corocznie ukła­
dać preliminarz swych wydatków i dochodów. § 17. Cen­
tralne władze państwowe oznaczają, które państwowe i ko­
munalne władze mają sprawować przepisane tą ustawą 
fnnkcye.

K o r e s p o n d e n c jT -e
„Dźwigni" i kraj. Towarzystwa kupców i n rzem y sło w có w .

Hamburg, 12. grudnia 1895.
Szanow nej Redakcyi mam zaszczyt donieść, że za­

łożyłem w Hamburgu dom komisowo-aqenturowg dla im ­
portu i  eksportu. Sprzedaię komisowo : zboże, koniczyny, 
łubin, soczewicę, len ; cukier, spirytus, jaja. oleje, smary, 
oraz inne płody rolne i wyroby przemysłu krajowego Po­
średniczę przy nabywaniu płodów i wyrobów zagranicz­
nych : wszelkich surowców ; maszyn, narzędzi rolniczych, 
nawozów sztucznych ; artykułów spożywczych : kawy, ryżu, 
herbaty, owoców południowych, konserw, delikatesów, cy­
gar i innych wielu.

Dziesięcioletnia praktyka w pierwszorzędnych do­
mach handlowych, rozległa znajomość europejskich i za­
morskich stosunków, wielki zasób doświadczenia kupiec­
kiego, dokładne znawstwo przeróżnych artykułów, rzetel­
ność, oraz chęć goraca podniesienia krajowego handlu 
i przemysłu — oto podstawy, na jakich oparty, służyć pragnę 
najsumienniej Publiczności.

To też, polecając przedsiębiorstwo moje, mam na­
dzieję, że przedewszystkiem życzliwi Rodacy zechcą mnie 
popierać.

Uprzejmie proszę w szczególności Szanownych P a­
nów Kupców, Obywateli ziemskich. Kółka ro lnicze; za­
robkowe, przemysłowe, oraz inne Sfery snołeczeństwa, aby 
w zupełnem zaufaniu zlecenia swe raczyli odtąd mnie’po- 
wierzać. z  poważaniem T. Filipowicz.

Inne korespondencye (obacz na stronie 59-tej)

Kronika D źw ign i, oraz kraj. Tow. kopców i przem ysłowców.
M inis ters tw o handlu wydawać będzie na r. 1896 

illustrowaną publikacyę, zawierającą zarejestrowane marki

ochronne, które w Austryi i Węgrzech będą zgłoszone. 
Publikacya ta  wychodzić będzie w miesięcznych zeszy­
tach. Przy każdej marce podane będzie nazwisko wła­
ściciela, oraz towar, na jaki marka jest przeznaczoną, 
jak niemniej dokładna jej podobizna. Zgłoszenia przyj­
mują Izby handlowe.

Album przem ysłu  a r ty s ty czn eg o .  „W Kuryerze 
W arszawskim" czytamy : Nieliczny szereg dzieł, obejmu­
jących stylowe wyroby w zakresie stolarstwa, ślusarstwa, 
taoicerstwa i ceramiki, niebawem wzbogacony będzie wy­
dawnictwem, którego opracowaniem zajęła się specyalna 
delegacya wysadzona z łona członków czynnych muzeum 
rzemiosł. Do delegacy:' tej należą no. Matyasz Bersohn, 
jako przewodnicy, Michał ks. Radziwiłł, prof. Wojciech 
Gerson, budowniczowie Stefan Szyller i W. Marconi, dr. 
K. Benni i artysta malarz A. Strzałeeki. Album, na wzór 
tego rodzaju wydawnictw zagranicznych, wydane zostanie 
bardzo starannie, a nawet, kosztownie, przyczem zawierać 
będzie wszystko to, co tylko sztuka w zastosowaniu do 
przemysłu w swoim rozwoju historycznym dotąd wypro­
dukować mogła. Nazwiska pracowników są dostateczną 
gwarancyą, iż zamierzone wydawnictwo w zupełności od­
powie swemu zadaniu i że niewątpliwie z wielką korzy­
ścią dla ogółu zapełni lukę, jaka dotąd dotkliwie pod 
tym względem każdemu zdolniejszemu rzemieślnikowi czuć 
się dawała. Zeszyt pierwszy, obejmujący wyroby dre­
wniane, a głównie dział mebli stylowych, niebawem wyj­
dzie z pod prasy. Następne zeszyty po kolei zawierać 
będą wyroby metalowe, ceramikę, tapicerstwo i t. d. 
Ryciny do albumu odbijane są w fototypii p. Marconiego.

„G ospodarz", ’Ilustrowany kalendarz rolniczy na 
rok 1896. — Pożyteczny ten kalendarz zawiera także 
cenny artykuł, odnoszący się do przemysłu p. t. „Kilka 
słów o naszym przemyśle domowym", napisany przez Jana  
Swiętka. — Artykuły: „O prowadzeniu rachunków", o „nowej 
ustawie sądowej", i „o przyczynach, a zapobieganiu cho­
robom zaraźliwym" — obok artykułów fachowych i histo­
rycznych — podnoszą bardzo wartość tego wydawnictwa ; 
to też dziwić się można niskiej cenie tego kalendarza 
25 ct., a z przesyłką 30. — Kalendarz ten zalecamy też 
przemysłowcom po małych miasteczkach, zwłaszcza tym, 
którzy obok przemysłu uprawiają rolę. — Zamawiać ten 
kalendarz należy u D ra Z. Kostkiewicza w Krakowie, 
ul. Szewska 1. 6.

Kalendarz asekuracy jno-ekonom iczny  na rok 1896 
świadczy chlubnie o rozwoju tego wydawnictwa kalenda­
rzowego. —  Po części informacyjnej następuje dział po­
święcony bankom i asekuracyom krajowym i część II., 
poświęcona różnym stowarzyszeniom i instytucyom. Część 
czwarta fachowo-literacka zawiera prace różnych autorów, 
a mianowicie: Dr. Stan. Głąbińskiego, Rom. bar. Gostkow­
skiego, St. Schniirr-Pepłowskiego, A. Misiągiewicza, Ludw. 
Haniszewskiego, Jul. St.arkla, Zygm. Korosteńskiego 
i Kaźm. Korczak Michalewskiego. — Skład główny w księ­
garni Jakubowskiego i Zadurowicza we Lwowie.

Przywilej.  Ministeryum handlu reskryptem z dnia 
24. października 1895 r„ 1. 60.869 udzieliło p. Adolfowi 
Schwillinskyemu w Jaworznie wyłączny przywilej na no­
wy sposób zapinania sukien z prawem pierwszeństwa od 
23. Intego 1895 r.

„ S te r" ,  czasopismo dla kobiet — mające powstać 
we Lwowie — zamieszczać będzie między innemi różne 
wiadomości z dziedziny pracy kobiet.

Zebranie katol. Tow. rzemieślników polskich w Po­
znaniu odbyło się 9. bm. na sali p. Adamskiego. P. A n­
drzejewski P r. miał wykład na tem at: „Co to jest
szczęście ? “.
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Wydział ślusarsko - mechaniczny Towarz. młodych 
przemysłowców w Poznan;u 0dbyi dnia 9 b. m. zebra­
nie w lokalu p. D em bińsk ie j Przy ni- Ślusarskiej. P. 
Samulski miał odczyt p. (■_ ^studnie i wodociągi".

L itografow any kalendarz ścienny, wydany przez 
drukarnię Chowańca w gtanisławowie godny jest zalecenia 
wszelkim biurom i kantorom

O D D Z IA Ł  I I .
Organ kraj. Towarz. kupców i przemysłowców.

Tow aroznaw stw o i hygiena środków spożywczych.
Napisał Di. M. Bunin Wąsowicz.

Dokończenie części I-ej
O statnie sześć gatunków  nie są bezwarunkowo 

nieszkodliwe, świeże zawierają bowiem, jak  to  najnowsze 
doświadczenia wykazały, silnie działającą truciznę, która 
przy suszeniu, a także przy gotow aniu się rozkłada tak, 
źe następnie wcale już jadowicie nie działają. Koniecznem 
jest więc najprzód je  w posolonej wodzie zagotować, 
następnie wodę pierwszą odlać i dopiero w drugiej ąż 
do zupełnego zmięknienia w naczyniach kam iennych 
lub glinianych gotować.

Podejrzane grzyby są : l ) T ę g o s k ó r  p o s p o ­
l i t y  (Scleroderm a vulgare), k tórym  często, pokrajawszy 
go w krążki fałszują trufle. 2) G r z y b  p i e p r z o w y  
(Boletus p ip e ra tu s); 3) G r z y b  k o r z e n i o c z e p n y
(Boletus radicans), 41 B e d ł k a  p o c h w i a s t a  (Agari- 
cus raginatus) i 5) S r o m o t n i k  s m r o d l i wry (Phal­
lus impudicus), k tóry  więcej przez obrzydzenie niili ja­
dowite składniki na zdrowie ludzkie szkodliwie od­
działywa.

Stanow czo trujące, a u nas rosnące grzyby zaś są • 
1) B e d ł k a  c y t r y n o w a  (Am anita c itrina); 2)
B e d ł k a  s r o m o t n  i k o w a  (Am. phalloides); 3) B e d ł -  
k a  p s t r o k a t a  (M uchomor plamisty, Am. p an therina); 
4) B e d ł k a  m u s z a r k a  (M uchom or pospolity, Am. 
m uscaria); 5) B e d ł k a  w i ą z k o w a  (Ągąricus fasci- 
cu la ris); 6) B e d ł k a  c z e r w o n a w a  (M uchom or sza • 
ry, Ag. rubescens); 7) B e d ł k a  p o p ę k a n a  (Ag. ri- 
m o su s); 8) B e d ł k a  H r ó z d  (Gniewosz, Chrząszcz, 
Ag. vellereus); 9) B e d ł k a  j a d o w i t a  (Ag. N ecator); 
10) B e d ł k a  ś w i n i a r k a  (Ag. trivialis); 11) J3 e d ł  k a 
w e ł n i a n k a  (jelonek, Rydz koński, Ag. torm inosus) ; 
12) B e d ł k a  s a m o t n a  (M uchomor biały, Ag. soli- 
ta r iu s ); 13) B e d ł k a  f i j o ł k o w a  (Ag. violaceus); 
14) B e d ł k a  k s z t a ł t n a  (Ag. formosus); 15) B e d ł k a  
s z o r s t k a  (Ag. a sp e r); 16) S e r o j e s z k ó w k a  n u ­
d z ą c a  (Russula nauseosa); 17) P i e p r z n i k  p o m a ­
r a ń c z o w y  (Cantharellus au ran tiacus); 1 8 ) S t r o c z e k  
r o s i  s t y  (Merulius lacrym ans); 19) B e d ł k a  o d  -
r a ź l i w a  (Hebelom a crustiliniforrnis); 20) G r z y b
s z a t a ń s k i  (Boletus S a ta n a s ) ; 21) G r z y b  W o l a k  
(Boi. bov inus); 22) G r z y b  w i l c z y  (Boi. lupinus); 
23) G r z y b  g r u b o t r z o n o w y  (Goryczak, Boi. oli- 
vaceus); 24) G r z y b  p o n u r y  (Świniak, Boi. luridus).

Przy gotow aniu grzybów rozpuszcza się nie mała 
część smacznych i pożywnych w nich zawartych sk ła­
dników, przez co wiele z swej pożywnej w aitości tracą ; 
znacznie mniejszym jest ubytek  przy dęstowaniu grzy­
bów w maśle. Jednakow oż tak  przy pierwszym, jak  i 
drugim sposobie przyrządzania nie m iękną one wcale 
i owszem po największej części stają się znacznie tw ard­
szymi, a niektóre gatunki naw et łykow atym i, gdyż 
tkanka zbija się, a białko ścina, pray czem jednak osłonki 
kom órek nie popękają. W sku tek  tego strawność ich 
nie jest nadzwyczajną i tak  np. b ia łk o , zawarte w pie­

czarkach wyzyskiwanem byw a przy trawieniu tylko 
w ilości 61— 66% . Nieco lepiej przedstawia się stosu­
nek, spożywając grzyby m iałko potłuczone, w tym  
bowiem stanie trawi się z zawartego w nich białka 
przeciętnie 71, 2% .

W  każdym  w ypadku są grzyby dobrze przyrzą­
dzone bardzo smaczną potraw ą i tam  szczególniej, gdzie 
je  tanio, jak  to  u nas np. ma miejsce, nabyć można, 
powinne być częściej, niźli się to  dzieje, spożywane.

Zaprowadzenie bezpośredniej komunikacji okrętowej
między Hamburgiem a Brazylią, jako zasługa 

polskiego kupca.

Do niedawna żaden z kapców, importujących z Ame- 
ryki południowej lub tamże eksportujących ani nie ma­
rzył o bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Hamburgiem 
a Brazylią.

Okręty z Hamburga odchodziły tylko do Santos 
i to bardzo nieregularnie — a w Santos trzeba było do­
piero przeładowywać wszystkie towary kosztem kupców 
na inne okręty i te dopiero dojeżdżały do Brazylii.

Wobec tego transport trwał długo, a przy tern był 
bardzo drogi o cenach zresztą całkiem niejednostajnych 
od 75 do 90 marek w złocie za każdy metr sześcienny.

W  takich warunkach niejeden z kupców wzdychał 
do tańszych warunków komunikacyi ; ale dopiero naszemu 
rodakowi Eugeniuszowi Bendaszewskiemii powiodło się 
rozwiązać to zadanie.

Jako  młody praktykant handlowy wyemigrowawszy 
do Ameryki, rzntnością swoją doprowadził Bendaszewski 
do tego, że w 23. roku życia założył w Tlłó de Janeiro 
sklep galanteryjny, a następnie do spółki z Portugalczy­
kiem Alf. Chaves domy składowe w Curitiba i Parangua.

To też , osiadłszy potem w Hamburgu i mając już 
wyrobione stosunki handlowe z Brazylią zdołał mimo 
chłodnego przyjęcia przez giełdę i sfery kupieckie, pozy­
skać kompanię okrętowa Freitas’s. w Hamburgu dla swo­
jego pomysłu i nakłonić ją  do tego, że wysłała okręt 
pierwszy raz z towarami aż do Rio Grando du Snl za­
trzymujący się w portach tylko o tyle. o ile wyma­
gało wyładowanie towarów.

P. Bendaszewski, uprzedzając o parę dni okręt, udał 
się również do Brazylii, w którym to kraju, jako też po 
drodze, udało mu się nawiązać stosunki z 32 firmami, które 
obowiąrały się wyłącznie tylko na zorganizowanej przez 
niego linii komunikacyjnej przesyłać to w ary ; kompania 
zaś okrętowa zobowiązała się przewozić im towary za 
p o ł o w ę  cen dotychczasowych.

Rząd brazylijski uznał doniosłość tej komunikacyi 
i na przedstawienie sfer knpieckieh udzielił naszemu ro­
dakowi subwencyi w kwocie dwu tysięoy milreisów na 
wysyłanie miesięcznie jednego okrętu.

Następstwem tej zorganizowanej drogi było, że z eza- 
sem nie wystarczył już jeden okręt miesięcznie; zaprowa­
dzono wnet 2 , a obecnie kursują już regularnie trzy 
okręty, a m ianowicie: 5, 15 i 25 każdego miesiąca 
wprost z Hamburga do Rio Grando du Sul. Obecnie oena 
przewozu metrowej objętości paczki kosztuje już tylko 
25 do 30 marek. Jeżeli się nadto uwzględni, że teraz 
potrzebny jest tylko 26-dniowy czas przewozu i odpadają 
koszta przeładowania, to wynika, że przewóz potaniał 
o % części dawniejszej ceny przewozu.

Niewątpliwie jest to doniosły fakt dla handlu Nie­
miec, a częścią także dla eksportu Austryi. L . L •

B ady technologiczne i handlowe — oraz Hunwrystyka  — 
na stronie następnej litografowane.
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O D D Z I A ł  I I I .  — r e k la m o w y .
P r z y z a m a w i a n i u

pr os imy  p o w o ł y w a ć  się na  ,.D ź w  i g n i ę ' 1

Pierw sza krajowa fabryka

kolońskiej „L E L IW A “
M aryi h r  Tyszkiewiczowej

w S tarych  B rodach , poczta B rody dw orzec; C ennik1
na żądanie  gratis.  4—5

- -----

Wody

Impregnowane pasv do rnarnn
1 r z e m y k i  do  s z y r i a  i z s z y w a n ia  p a s ó w .

W vroh Vraiowv akovinpi sr#rliarni parowej r z e ­
szowskiej z n a j l e p ^ y c h  knipo»-ów skór wołowych.

Zastępstwo u Leopolda Lityńskiego
w e Lwowie, G ra n d  -  Hotel.

P ró b k i  z n a jd u i a  °ic tak że  w b iu rz e  Z w ią z k u  m ł y ­
n a r z y  we L w o w ie ,  ul. B lac h a rs k a .  1. 1 .

I n f e r m a e y i  po <to tych  p a s ó w  z o s i e ^ n a e  też  można, 
w A d m in i s t r a e y i  „T lżw .gn i"  w e  L w ow ie ,  pl . M a ry a e k i  ]. 8.

Impregnowane p o s y  m a s z y n o w e  z o s t a ł y  odznaczone 
najwyższą nagrodą na wystawie krajowej. C e n y  um iarkow ane.

1ŃT IE£ Ó  T D '
o rgan  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  p a r tv i  n a rn d o w p ’. w ychodz i  rok  I II .  we 

L w o w ie  w dn iu  1 -go  i 1 5 -sro. każdego  m ies iąc a .
N u m e r  23 . „ N a r o d u "  7. 189" r. z a w ie ra  n a s tę p u ją c o  a r t y k u ł y : 
1) W i e d e ń s k a  notrzeha,  a. TI. 189ó ; 21 Czem są żydzi  ; 3 ) Z  ży-  
d o f ra n e u s k ie j  r z z - a z m o s u n l i t o i ; 41 O t r z e c h  z a m o rd o w a n y c h
m i l i o n e r a c h :  5) Ż y d z i  w w o js k u :  fil K w ia ty  u sz czk n ię te  w I z r a ­
elsk im  og ró d k u .  X X X V II .  C h ło p  i żyd ; 71 K r o n i k a ;  8 ) O g ło sz e n ia .  
P re n u m e ra ta ,  w y n o s i ;  r o c z n ie  4 z ł  p ó łropz .  9 zł. k w a r ta ln ie  1 zł. 
N u m e r y  okaznwp w y sy ła ją  sip k aż d e m u ,  kto  t e g o  zaża d a .  g r a t i s  

i f ranko .  — A d res  B e d a k e y i  ; T.wów ul . A k a d e m ic k a  1. 11.

i  
i  
£
£
£

£
£
£

£
£

C. k. dostawca dworów 1> a ten  t, i p r z y w il  ej

EXSICCATOR
7 medali. 2 dyplomy 1 lierl).

Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny  i t. p.

•Tan "Ozie w oń siei
we Lwowie przy ulicy Halickiej I. 6. poleca w wielkim wyborze

R o b o ty  reczn e  d am sk ie , z ac ze te  i w y k o ń czo n e , n a  suk n ie , 
p lu sz u , k a n w ie  i jucie , w sze lk ie  p o trzeb y  do  ro b ó t d a m ­
sk ich , jako  to  : w łóczk i b e rliń sk ie , o rien ta ln e , sm y rn e ń - 
sk ie , p e rsk ie , su d a ń sk ie , cev lon , v en u s , gobelinow e itp . 
jed w ab ie , ko ro n k i, filozele, f i lo f lo ss : b a w e łn y  do p o ń ­
czo ch  i h a f tu  w e w szy stk ich  m ożliw ych  odc ien iach  —  

do  p ra n ia .

Towary ty lk o  n a j l e r t  jak ości, ceny m ozliw io najniższo.
Zlecenia z proteinowi zała tw iam  bezzwłocznie.
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Broszury ilustrowane w y­
syłam franco \ 

Agentów poszukuję. 
A dres  d la  p ism  i  t e le g ra m ó w  :

Exsiccator Wien.

Ostrzeżenie P rzy  nabyw aniu 
należy  uważać na  „ E x s icca to ra“ 
herh  państw a, bo w Galicyi
sp rzedają  różne sm arow idła 
bezw artościow e zam iast Exsi- 

ccatora.

Sprzedaż we Lwowie u  H ubnera; w Krakowie 
u F r. Lcnnerta.

D o m  DE^orm.lso-xxT3r
I m p o r t  i e k s p o r t

T. F I L I P O W I C Z
Hamburg, lł. d. Stroliliause 31.

Sprzedaż komisowa zboża, nasion i innych ziemiopłodów.
Pośredniczenie przy zbywaniu krajowych wyrobów 
przemysłu; oraz nabywaniu zagranicznych płodów 
i wyrobów (surowców, sztucznych nawozów, maszyn 
rolniczych i innych; artykułów spożywczych : kawy, 

herbaty, ryżu, owoców, cygar i t p.)
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KANTOR WYMIANY

c. t  n  ml. aft. Bail
K upuje i sprzedaje w sz e lk ie g o  r a t a j u  p a t ie r y  w a r t .  i m onety po k u r sie  

dziennym  n a jd o k ła d n ie jsz . n ie  lic z ą c  żadnej prow izyi
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca

4°/0 listy hipoteczne koronowe
4 1/, °!n listy hipoteczne
5 °L listy hipoteczne premiowane
4 °!n listy Towarz. kredytowego ziemskiego
4 1/, °!n „  Banku krajowego
4  °L listy Banku krajowego
5% obligacye komunalne Banku krajowego
4 ’/, 0I„ pożyczkę krajową galicyiską
4  °!n pożyczkę krajową galicyjską koronową
4  °ln pożyczkę propinacyjną galicyjska
5 °ln „ „ bukowińską
4*/s °/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 1/,°/0 „ propinacyjną węgierską
4 °/0 węgierskie obligacye indemnizacyjne,

i wszelkie renty austryackie i węgierskie, 
które to papiery jako też inne Kantor wvm. Banku kip.

zaw sze  n a b y w a  i sp rz e d a je  po cenach n a jk o rzy stn ie jszy ch .  
Uwaga: K antor w ym iany  B anku hipotecznego przyjm uje 

od P. T. kupujących w szelkie wylosowane, a już 
płatne miejscowe papiery  w artościow e, tudzież 
*ai>a«lłe knąon^ is« gotówkę, bez wszel­
kiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie  
za  potrąceniem  rzeczyw istych kosztów.

Do efektów, u  k tórych w yczerpały  sie kupony, d o starcza  
now ych ark u szy  kuponow ych, za  zwrotem  kosztów , które 
sam  ponosi.
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Pracownia wyrobów nożowniczych 
i specyalnie szlifirskich,

odznaczona dyplomem honorowym 1886 r.

K A R O L A  B A L I C K I E G O
we Lwowie ul. Jagiellońska ] 11,

poleca swoje w łasne wyroby na sk ładzie, tudzież  wszelkie w za ­
kres nożow nietw a i sz lifirstw a w chodzące przedm ioty , jako  to :  

noże, nożyczki, brzytw y i t. p.
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Najnowszym 
i najlepszym domowym orkiestrionem

j e s t

„KAL0F0N“ KAPRALIKA
Skład we Lwowie

obok „Narodnego Domu*.
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a r  P r*y  zam aw ianiu  uprasscamy powoływać się na  „D iw ign ię" .

G alicy jsk ie  a k c y jn e

l
we Lwowie, 

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3.
utrzymuje na sktadzie

N aw ozy sztuczne, M aszyny 
rolnicze, P rz y b o ry  pożarne,

kupuje i sprzedaje

Spirytus, wszelkie J u i o u i  Zboża
przyjmuje w komisową sprzedaż

Climiel, d ostarcza  w ańtuchów  i siatek  na chm iel,
posiada wyiączne zastępstwo sprzedaży

p ło c ica  kraj, Tow. tk ack iego  „Prządka11 w Krośnie.
utrzymuje

C e n t r a l n y  B a z a r  k r a j o w y
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1 .5 ,  i .  p iętro

w którym sprzedaje WYROBY KRAJOWE, jako to : 
Sukna, Płótna, Bieliznę stołow ą, Kilimy, Makaty, 
Wyroby liturgiczne, koszykarskie, powroźm cze, koron­

kowe, ceram iczne, rzeźb iarsk ie  i t. p. z z —?

T o w a r z y s t w o  p o w r o ż n i c z e  w  K a d y m n i e ,
przy którem zaprowadzono w r. 1895  krajowy naukowy war­
sztat powroźmczy, wyrabia wszelkiego rodzaju towary po- 
w roźnicze z czystych konopi. Dla fabryk i kopalń poleca : 
pasy m aszynowe i lin y : konopne, mamllowe i druciane. Na 
podstawie przeprowadzonej próby w c. k. Technologicznem  
Muzeum przem ysłowem  w W iedniu, m oże podać wytrzy­
m ałość lin, pasów der maszyn i sznurów dla straży ognio­
wych. Zlecenia wykonuje odwrotnie. Cenniki na żądanie 
gratis i franco. 9— 10

U r z ą d z e n ie  i  ró żn e  p rzy b o ry  d o  fa b r y k a c y i  
k a l l i ,  w yrob ów  g a r n c a r sk ic h , m ajoJik i it .d .  

są z wolnej ręki do sprzedana.
Bliższa wiadomość w A d m i n i s t r a c y i  .D źw igni*. 

Lwów Plac Maryacki 8.

_  Prenumeratorowie Kuryera L w ow sk iego  (pre­
numerata kwartalna 8 zł. 60  ct. we Lwowie, a 4  zł. 80  ct. 
na prowincyi) mogą otrzymać po cenie znacznie zniżonej

„Tygodnik mód i pow ieśc i" ,
najstarsze polskie, od 37 lat wychodzące, pismo illustrowane 
dla kobiet, którego m iesięczna prenumerata wynosi we Lwo­
wie 5 0  ct., na prowincyi 6 0  ct.

Prenumeratorowie K u r je r a  mogą też abonować po 
cenie znacznie zniżonej warszawski tygodnik: „Echo mtl- 
z yczn e  i teatralne" którego prenumerata m iesięczna w y­
nosi we Lwowie 62  ct. na prowincyi z przesyłką pocztową 92 ct.

Pow ieść J a n a  ZacharJasiewicza  pt. „Z pod 
trzech  zaborów" (cena księgarska 1 zł. 80  ctję^nabywać 
mogą prenumeratorowie K urycra  Lwow skiego  po 1 zł. 
z przesyłką 1 zł. 1 0  ct_

Galie. Bank kredytowy
począwszy 

od dniu 1. lutego 1890
wydaje

4 ° |o  Asygnaty kasowe
z 30-dniow em  w ypowiedzeniem  i

3VI0 Asygnaty kasowe
z 8-dniow em  w ypowiedzeniem

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4 7 2% Asygnaty kasowe z 90-dnio- 
wein wypowiedzeniem oprocentowują 
się, począwszy od 1. maja 1M90 
p o  4 u/ 0 2 30-dniowym term inem  wy­

powiedzenia.

Dyrekcya.
22 -

„Syrjusz" Artur Kościeki
Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, lilja ul. 3. Maja 2 poleca 

Najwyborniejsze kawy '/» kg. UO do lo.-i ct.______________________

Medal złoty, Lwów 1894.
W yborną czekoladę i c a ca o  odtłu­
szczone, polecone przez Tow. lekarskie 

Z  'K rakow skie, oraz znakom ite cukry de­
se r o w e ,  pow szechnie uznane 

za najlepsze, poleca

H . E N R j Y K  T R E T E R
ów łaść. parow ej, fabryki cze- 
jjkolady i cukrów , w e Lwowie 

ul. K opernika 1. 19. dom  w ła­
sny. — Sklep znajduje się przy 
ul. K opernika 1. 3. 1 8 -2 0

W Y D A W N IC TW A  G A Z E T Y  N AR O DO W EJ:
1. Jaskółczym szlakiem powieść przez M. Rodziewiczównę zł. 120

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —’50
2. Jełena powieść przez Juliusza Giżowskiego . . . 1*20
3 dla prenum eratorów Gazety Narodowej „ —-30
. Dwie nowele przez Juliusza G iżow skiego......................  1-20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —'30
I. Nowelle S e w e ra : Na pobojowisku i Maciek w powstaniu zł. 1-20
2. Pan Wyręba, powieść G raybnera .......................  1-20
3. Bez metryki, powieść Abgar Sołtana 120
4. Jedyny brat, powieść H e im b u rg o w e j..................... ” 180
5. Przeciw  prądowi, powieść W aleryi M arenne, 2 tomy ” 2- —

W szystkie 5 pow ieści razem zł. 3  50.  
Prenumerata G-azety N arodow ej wynosi kw artalnie: we 

Lwowie 4  zł. 50  ct., na prowincyi 6 zł. a. w.

/Parowa la c z e k n la d ^ Ą



SW  Przy zamówieniu raczą P. T. interesanci powoływać się na „Dźwignię44.

Ważne dla kupców, popierających przemysł krajowy!

Ś T ^ I - ^ T Ł O  I
jedyna w kraju polska fabryka zapałek w Krakowie, otwarła 
swój skład i zastępstwo we Lwowie na Galicyę Wschód, 

z wyjątkiem niektórych powiatów.

Informacyi w tym względzie udziela kupcom z prowinciji 
Administracya »Dźwigni* we Lwowie Plac Maryacki L. 8: 
Informacyi zaś osobistych i dla miejscowych udziela Bole­

sław Poesl we Lwowie, Plac Bernardyński L. 17.

Ołtarz  d ę b o w y
w stylu rom ańsk im , robiony na W ystaw ę , tan io  do sprzedania.  
Również wszelkie roboty rzeźbiarskie wraz z pozłoceniem poleca

T a d e u s z  S o l 3 : - u . l s 3 ł s i
we Lwowie przy ul. Łyczakowskiej 1. 64.

3—3

Przewodnik po Lwowie.
Kaflowe piece.

K.ubin, Dricii i Korzeniowski, fabryka  parowa p ie ­
ców kaflowych, Lwów ul. Łukasińskiego i. 6.

A. W erner, z własnej fabryki ul. Sobieskiego. Lwów.

Laboratorium che
pod kierow nic tw em  Dr. 

towarów i próbek i

i miejskie
podejmuje się analiz 

roznawcze badania.

Ferdynand 1‘ietz? r  zyn, odlewaruia żelaza
Kotla rn ia  dla robi azny&r^i (jpiedziauy uh we Lwowie, 
Ż ó łk iew skie  — ul. <;«v7 M arcm *-Ł  Ił. w własnych real-  
nościach . Stacya kolei Lwów — Podzamcze.

Pracownia
rzeźb i ornamentów z drzewa Tadeusz Sokolsk i Ł y c z a ­

kowska 54. Wykonuje  : O łtarze,  Taberuakle ,  Kazalnice, 
Fe re trony  wraz z pozłoceniem i kolorowaniem, oraz re ­
stauruje.

W i u o
s to ło w e , b iałe  i czerwone 1 litr  52  ct. poleca handel A l­

berta Szkonrona we Lwowie Plac  Maryacki 7.

N a jm n ie j s z a  k s ią ż e c z k a  d o  n a b o ż e ń s tw a
wyszła świeżo nakładem

Księgarni katolickiej Dra W M  M akow skiego w  Krakowie
pod ty tu łem : Książeczka miniaturowa, czyli Krótki zbio­

rek modlitw, ułożył S. B.
Wielkość książeczki wynosi 7/5 eentim.; d rukow ana  na na jp ię­
kniejszym welinie, drobnemi, ale bardzo wyraźnemi, bo zupełnie 
nowenn czcionkami, z obwódką różową na każdej stronicy, opr. 
bardzo elegancko w m iękką kórę, brzegi złote, a pod niemi 
pąsowe. — Cena egzem plarza : 3, 4  i 5  koron, stosownie do ’skfo- 
miiiejszej lub bardziej  ozdobnej oprawy N a porto dołączyć 15 ct.

|E ł’ai5SB!I3I Piece kaflowe
z Glińska

Skład we Ltvowie

ul. Sobieskiego 3.
A.  W e r n e r .

F a łszy w ie  tłóm aczy  zagranica, iż  moje 
ogniotrw ałe piece droższe są od innych.

2-4 Arnold Werner.

C. L . F A B R Y K A  S Z K Ł A
taflowego i zwierciadłowego

KUPFER & GLASER, Lwów ul. Kaźmierzowska 1.28
polecają swe najlepsze wyroby krajowe

S Z K Ł A  w  T A F L A C H  we wszystkich jakościach i roz­
miarach zwłaszcza sz y b y  s o l in o w e  ( b e lg i j s k i e )

SZK ŁO  D A C H O W E  kolorowe matowe i w deseniach, 
SZKŁO ZWIERCIADŁOWE jak  i lustra w ram ach i t. p. 

oszklenia nowych budowli wykonują
pod gwarancyą najstaranniej. p. .4

Najkorzystniej kupie można
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Plac Bernardyński 1 .14.
Naczynia kuchenne. 
Okucia do budowli. 

Nowości żelazne itp. 
wyroby krajowe.
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Proszę się przekonać

Z drukami W. A. Szyjkowskiego we Lwowie ul. Kopernika 1. 5.


